wydanie HH 
Garta Grudziądzka“ 
aniach: I (Pomerze), IL Wojew. centralne, kresy 
R atnemi dodatkami „Gospodarz i Osadnik”, „Robotnik”, 
„Gość Bier i inne dodatki, — Przedpłata wynosi kwartalnie wraz z odnoszeniem do. domu 3,89 zł. miesięcz. 1,30 zł., Si 
w Wolnem Mieście Gdańsku 2,50 guldenów zagranicę wraz z kosztami przesyłki: we Francji 20 franków, w Belgji 36 franków belg, w Holandji 2,50 salataan hol., 
w Niemczech 4,00 RMk.„ w Szwajcarji 5 fr. szw., w Czechosłowacji 38 koron czesk, w Austrji 8 yio w Danji 6 koron duńskich, w Szwecji 5 koron szwedzkich, 
we Włoszech 20 lirów włoskich, w Ameryce i Kanadzie 1 dolar, w innych krajach równowartość 1 dolara ameryk. — Ogłoszenia drobne zą słowo 20 groszy, słowa 
tłustym drukiem podwójnie, najmniej 2 zł, tylko za gotówkę zgóry. 


wychodzi 3 razy tygodniowo 
sch, Małopolska i zagra nica) III. (Wielkopolska i Siasa, 
„Śmiech”, „Przyjaciel Młodzieży”, 


„Dobra Gospodyni” 


y dą ; ; Na wrorok; 26-go marca 1935 r. 
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Europa na rozdrożu SOLEC-ZDRÓJ 


Polskie Piszczany 


wszystkich portów niemieckich i Trudno bowiem przypuszczać, by 
t. d. itd. — Anglja zamiast pójść Niemey, stworzywszy sobie potę- 
tą drogą — zapytuje się uprzej-| żne lotnictwo wojenne i postawiw- 
mie Niemiec, czy może wysłać szy armję swą stałą, na podstawie 
swych przedstawicieli do Berlina| zakazanej im powszechnej obowią- 
celem przeprowadzenia ro-ko0- zkowej służby wojskowej na sto- 
wań — a pozatem zaprasza Niem- | pie półmiljonowej — miały teraz 


Ostatnie posunięcia Niemiec, 
mianowicie ‘stworzenie, wbrew 
Traktatowi Wersalskiemu, wojen- 
"nej floty napowietrznej i zaprowa- 
dzenie ogólnej obowiązkowej służ- 
by wojskowej — a więc czyny na- 
. ruszające a właściwie szarpiące 


skiej, będą Europę nadal szan- 
tażowały — aż wreszcie to tchó- 
rzenie głównych mocarstw curo- 
pejskich doprowadzi do — nowej 


- 


zdania, musi z całą pewnością prę- 
dzej czy: później doprowadzić do 
wojny. 
Zdawało się, że Anglja wyda- 
niem, znanej j Czytelnikom „Księgi 
białej“, weszła wreszcie na drogę 
„w stosunku do Niemiec, właściwą 
m W de okazy wanie ydo wa Ed 
tylko do Połowy: zastosowała swą 
"starą zasadę. Pewnie, da Niemeom 
„pałką w łeb”! Ale zamiast we 
właściwy swój dawniej energicz- 
ry sposób zapytać ich się „czego 
chea“ Anglja, niestety ulękła 
się poprostu swej własnej odwagi 
i przez swego wiee-premjera ' 'Bald- 
wina zaczęła się wobec Niemiee 
tłomaczyć i niejako je przepra- 
szać, że dla nich była tyle ;„nie- 
uprzejmą“, 

Calkiem więc też jest uaturalną 
rzeczą, że Niemcy, widzac to tché- 
rzenie Anglji i słysząc to tłoma- 
czenie się p. Baldwina i niejako 
przepraszanie ich — ze swej stro- 
ny zastósowały ową zasadę, któ- 

ra widocznie w Anglji już wyszła 
z mody i łupnęły nietylko Anglię, 
91 ale całą Europę dwa razy „pałką 
k $ w leb“; — raz, decyzję zamienie- 

=- nia swej turystycznej i handlowej 
_ floty napowietrznej w flotę wojen- 
ną, a drugi raz, wprowadzając po- 
wszechną "obowiązkową służbę 
wojskową i tworząc w ten sposób 
pólmiljonową armję stałą, nie roz- 
wiązując przytem szturmówek hit- 
lerowskich czyli narodowo-socjali- 
stycznych. 

Te uderzenia niemieckie grun- 
townie ogłuszyły dyplomację ca- 


UŁ. a T MASTA 
dk aż 


w 


łej Europy, a specja! dy- 
4 pilomację Anglji, od której po- 
iż sunięć niestety bardzo wiele w 
| 4 Europie zależy — do reszty ogłu- 
| „piły: Tak — Anglja zidjociała do- 
| reszty, 
| 


Anglja bowiem, zamiast walić 
a walić już bez litości „na odlew, 
zamiast niewys łać nikogo do Ber- 
lina i nietylko*stwierdzić złamanie 


a MAE Traktatu Werśalskiego, nietylko 
EJ - protestować. szeciwko temu, lecz 
| | raczej zagrozić zastosowaniem 


ą jostrzejszych prze- 
Te aktatu a nietylko 
«> va SNY 02M chy tylko 
5.4 sfftkcji arczych — ale po- 

"pow acji re mi,  Zagłę- 


_ hlokadą! 


sankcji czyli 


gdyby z tych rokowań angielsko- 
— MORE 


Bylibyśmy bardzo 


niemieckich nie wyszły 


"Liga Korodi zbi 


W. ub. środę pod przewodnic- 
twem prezydenta republiki Le- 
bruna, odbyło się w Paryżu posie- 
dzenie rady ministrów, na którem 


tę Peso HERF | Ą 
$ 
di p" 


izy 


erze się 5 kwietnia — Neurath odrzucił noty francuską i włosk i 


zdumieni, | steśmy przekonani, że Niemcy wi- 
dząc to ciągłe, bardzo widoczne 


dyplomacji 


acyjne Pa 


chórzenie europej- 


omawiano sprawę ostatni | PoSU- 
nięć Rzeszy niemieckiej. |- 
Na Sos iedzeniu tem uchwalono: 
1) wystosować do Niemiec notę 


Wielka mowa prezesa rządu Irancuskiego 


Ostatnie wypadki na a 


polityki zagranicznej 
głęboki wpływ n 
ne Francji, która w tej chwili wy- 
kazuje wielkie zrozumienie pod- 
stępnej polityki niemieckiej. 
Wszyscy politycy francuscy, 
bez różnicy zapatrywań i przyna- 
leżności partyjnych, domagają się 
zgodnie jaknajenergiczniejszej po- 
lityki rządu, uważając, że podsta- 
wą tej polityki powinien być 
zwarty blok antyniemiecki, skła- 
dający się z Francji, Angli, Bel- 
gji, Włoch i państw sojuszni- 
czych środkowej i wschodniej Eu- 
ropy. 3 
MOWA FLANDINA. 

Premjer Flandin zabrał głos na posie* 
dzeniti senatu. Po scharakteryzowaniu staz 
nu zbrojeń we Francji i w Niemczech, prem= 
jer Flandin analizuje szczegółowo odezwę 
rządu niemieckiego z dnia 16 marca i ość 
wiadcza: 

Od lat.15 Francja dużo zrobiła dla zbli 
żenie i pogodzenia dwóch narodów. lecz to 
pogodzenie się nie może być oparte na przes 
kręcaniu prawdy, na negacji prawa i spra 
wiedliwości. 

Nie jest prawdą, że naród niemiecki złoż 
żył dowód po 4 i pół latach wojny i że tej 
wojny nie chcial. © odpowiedzialności za 
rozpętanie wojny Świat już dawno wydał 
wyrok. (Oklaski). 

Nie jest prawdą, że naród niemiecki do* 
browolnie złożył broń w roku 1918. Z pew* 
nością walczył on bohatersko do końca, lecz 
jeśli zawieszenie broni zostało zawarte, to 
tylko dzięki temu, że koalicja ludów, które 
walczyły w obronie prawa, zwyciężyła tak, 
jak zwycięży w przyszłości. 


wady! wypełniała zobowiązania, 
a życie politycz- itraktatów pokoju. Rzesza powołuje się na 


Nie jest prawdą, że Rzesza niemiecka 


wynikające z 


loitcjalne cyfry zniszczenia sprzętu wojene 
nego,ale zapomina o dokonanej w tajemni: 
cy budowie nowego sprzętu  wojennego,| 7 
która poza oticialnem rozbrojeniem stanowi 
realne uzbrojenie Rzeszy. 


Rzesza zapomina o tem wszystkiem. Mos 
żna sobie zadać pytanie, w jaki sposób tak 
wielki naród przy takiem przekręcaniu his 
storjj może dowieść szczerej woli współ- 
pracy... 

Francja jest dość silna, by bronić się sa: 
ma, jeśli zaś zajdzie po temu konieczność, 
by bronić się dzięki swym przymierzom. 
Lecz w Europie istnieją również narody sła* 
be, których istnienie byłoby zagrożone, o 
ilebyśmy pozwolili, by polityka siły zastą: 
piła politykę pokoju. Trzeba, by sprawa zo* 
stała rozważona przed wielkim trybunałem 
międzynarodowym w Genewie, gdzie każdy 
mógłby przedstawić swe argumenty. 


Rząd, który jest pewien, że ma za sobą 
wszystkich  przedtsawicieli tego zgromas 
dzenia, uczyni wszystko dla utrzymania 
pokoju, nie przestanie on dążyć do zgru: 
powania koło siebie potężnego bloku tych 
mocarstw, które pragną zachować drogi 
nam. ideał pokoja 

Naród musi się odrodzić. Pragniemy 
uniknąć wszystkiego, co nas dzieli i doSzu: 
kaś się tego, co nas łączy. Chwila obecna 
jest wyjątkowa. Naród musi mieć zaufanie 
do swoich kierowników w. chwili, gdy 
Francja pragnie wzniecić płomień prawa 
i sprawiedliwości. Nie mogę wątpić, że w 
momencie niebezpieczeństwa nie zdoła ona 
skupić przy sobie innych narodów. Miej- 


my nadzieję, że zdoła się zażegnać to niez) 


bezpieczeństwo i że prawo i sprawiedliwoś ŚĆ 
zatriumfują w całej pelni. 


ryża „i Rzyr 


Traktat Wersalski w strzępy —|cy również bardzo uprzejmie dojsię cofać, szczególnie wobec tak| wojny Światowej, której i dziś 
postawiły Europę poprostu na roz-| powrotu do Ligi Narodów... I An- słabostkowych występów dyp!o-| jeszcze  zastósowaniem ' środków 
drożu, wytworzyły położenie mię-| elja głuptawo się cieszy, gd macji angielskiej i wogóle dyplo- bardzo energicznych wobec Nie- 
dzynarodowe, które, wedle naszego| Niemcy się godzą na rokowania | - {macji europejskiej! Przeciwnie, je- miec — możnaby zapobiedz. 


Topór. 


si 


=”. 


protestacyjną przeciwko narusze- 
niw klauzul wojskowych Traktatu 
Wersalskiego; 

2) odwołać się do Ligi Naro- 
dów z żądaniem natychmiastowe- 
go zwołania Rady Ligi Narodów, 
poświęconej tej sprawie: 


3) radai ministrów zatwierdzi- 
ła kroki, jakie poczynił rząd fran- 
cuski celem zwołania konferencji 
porozumiewawczej trzech mo” 
carstw: Francji, Anglji i Włoch. 


Francuska nota protestacyjna 
przesłana ‘została popołudniu do 
Berlina. Tekst noty zajmuje dwie 
i pół: strony maszynowego pisma. 
Rząd francuski zwraca uwagę rzą- 
dowi Rzeszy, iż jednostronne prze- 
kreślenie klauzul militarnych 
Traktatu Wersalskiego jest naru- 
szeniem międzynarodowego prawa. 
Decyzja rządu Rzeszy utrudni w 
przyszłości rokowania międzynaro- 
dowe. Poza tem rząd francuski 
zwraca uwagę rządowi Rzeszy, że 
w przyszłych rokowaniach z Niem. 
eami rie uzna decyzji, powziętej 
w dniu-16:bm;  : 


Notę wręczył ministrowi New- 
rathowi ambasador francuski wo 
Berlirie. ` 


Na telegram adu Franouaktego; 
żądający zwołania nadzwyczajnej 
sesji Ligi Narodów dla rozpatrze- 
nia sprawy zarządzeń: niemieckich, 
przewodniczący Rady Ligi zwo- 
łał posiedzenie Ligi na dzień ‘Bigo: Ra 
kwietnia. s 


Mik: Neurath oś 
ty franeuskiej 
wiador. ości. . 

Nece ath odrz 
włoską, wręcz 


i 


RA 


ra" 


in. 


sb obrad pi 


Śwoda dla Sejmu była t. zw. 
wielkim dniem. Zarówno obfity 
porządek dzienny posiedzenia, 
obejmujący szereg spraw pierw- 
szorzędnej wagi, jak i możliwość 
uzupełnienia w każdej chwili tego 
porządku nową ustawą. konstytu- 
cyjną sprawiły, że wszystkie klu- 
by zmobilizowały swoich posłów. 
Klub BB już przed kilkoma dnia- 
mi wydał swoim posłom rozkaz nie- 
wydalania się z Warszawy. Środo. 
we posiedzenie Sejmu. wbrew zwy- 
czajowi rozpoczęło się z opóźnie- 
niem, ponieważ w gabinecie min. 
odbywały się narady. Wzięli w 
nich udział: marsz. Świtalski, płk. 
Prystor, płk. Sławek i p. Car. Na- 
stępnie plk. Sławek konferował z 
marsz. Świtalskim, a marszałek z 
p. Miedzińskim. Niezawodnie 
przedmiotem tych narad była spra- 
wa. konstytucji. W kołach sanacyj- 
nych utrzymują, że rozprawa kon- 
stytucyjna rozpocznie się w ponie- 
działek 25 bm., a uchwała zapadnie 


26-go. 


ECHA BERTIŃSKICH. DE- 
CYZYJ. 


Żywem echem odbiły się też w 
Sejmie ostatnie wypadki na tere- 
nie zagranicznym a przedewszyst- 
kiem w Niemczech. Zaniepokoje- 


nie wytworzoną sytuacją znalazło 


wyraz w dyskusji, jaka się rozwi- 
nęła nad projektem ustawy ratyfi- 


kującej umowę towarową z Niem- 
'eami. Rozprawa toczyła się w nie- 


obecności p. (Ministra Spraw Za- 


n YA płk. Becka, który wy- 


echał do Zakopanego, niemniej je- 
dak ogarnęła całokształt stosun- 
ków polsko-niemieckich. 

Krótka dyskusja rozwinęła się 
przy ratyfikacji układu dodatko- 
wego do konwencji handlowej pol- 
sko-szwajcarskiej. Ustawę uchwa- 
lono. | SEUZYAĆ 

Ustawę o. ratyfikacji umowy 
towarowej z Niemeami referował 
poseł Jeszke. W dyskusji prze- 
mawiali poseł Stroński, Niedział. 
kowsaj, wreszcie zabrał głos poseł 
Masur z Pomorza. (Mówił on ri. 
eo następuje: 


NIEBEZPIECZNA AGITACJA. 


Rozgoryczenie, 
wśród Polaków na naszych zie- 
miach, nie powinno być jeszcze po- 
głębiane. Już po zwycięstwie — 
Niemiec w Saarze, Niemcy, miesz- 
kający na Pomorzu. rozwijali agi- 
tację nietylko w tym kierunku, 
ażeby przez kupowanie tych towa- 
rów niemieckich pomagać do wy- 
dźwignięcia Rzeszy na polu go- 
spodarczem, 

Szerzy sie tam e wiele bardziej 
niebezpieczna agitacja, ażeby Ka- 
Szubi przyznawali się do narodo- 
wości niemieckiej, 

Prz ypochlebia się im i wskazu- 
je na to, że Polacy na Pomorzu tak 
się obchodzą z rdzenną ludnością 
kaszubska, że nawet woźnymi w 
instytucjach państwowych Kaszu- 
bi nie mogą zostać, Nie chcę tu po- 
prdzać uprzedzeń dzielnicowych, 
ale muszę powiedzieć, że — rze- 
czywiście sposób traktowania 


-rdzennych Pomorzan przez Pola- 


A. 2 ków z innych dzielnic į przez wła- 


sis q» 


. fest | po 


RS sie 


dze, daje Niemeom do rak tego ro- 
= dzaju broń asitacyjną, tym Niem- 
com,. którzy tylko czyhają na to, 

żeby te dzielnice zabrać 
0. W powiecie tezewskim 
miar 4 — Niemey, wyraźnie o- 
zaia, że będa zatrudniali 
4 do „Jun$- 


„GAZETA GRUDZIĄDZKA 


enarnych Seimu 


gli utrzymać swą rodzinę, Gdańsk,;,ludność ziem zachodnich razem z 


który żywi się naszym eksportem, 
jest terenem agitacji pod hasłem 
„Zurück zum Reich“. 


„...ŻE JESTEŚMY SPRZE- 
DANI.. ie | 


W takiej sytvacji na ziemiach 
zachodnich, zawieramy umowę w 
celu sprowadzania do Polski towa- 
rów, które my w kraju wyrabia- 
my. Oczywiście, my, Polacy, nie 
będziemy tych towarów  sprowa- 
dzać, ale Niemey na ziemiach za- 
chodnich, te ferpoczty niemieckie, 
wykonywują na rozkaz ten niemie. 
cki program Hitlera, Dzieją się tam 
takie rzeczy wprost prowokacyjne, 
że widzimy duży portret Adolfa 
Hitlera na wystawie, a obok niego 
dwa małe obrazki marszałka Pił- 
sudskiego. 

My, którzyśmy się wychowali 
wśród Niemców, znamy ich i dla- 
tego dziś dzwonimy na alarm!. 

Zwracamy się do rządu, aby 
wejrzał w te sprawy i nie naprowa- 
dzał- ciągle ludności polskiej ńa 
tych ziemi na myśl, ŻE JESTEŚ- 
MY SPRZEDANI. 

. Wierzymy, że mimo: wszystko 


naszą armją bronić będzie ziemi 
pomorskiej do ostatniego tchu!! 

W głosowaniu 202 aiosami prze- 
ciwko 120 ustawą ratyfikacvjną 
przyjęto. 


PODATKI. 

Projekt ustawy o 10i 15 pro- 
centowym dodatku do podatków 
bezpośrednich oraz spadkowego i 
od darowizn zreferował pos. Duch 
(BB.). Referent zaznaczył, że pod- 
wyżka ta jest obciążeniem docho- 
du społecznego, ale. stanowi twar- 
dą konieczność państwową. Komi- 
sja skarbowa, uważając, że rolni- 
ctwo nie powinno być więcej ob- 
ciążane podatkami —- postanowiła 
utrzymać stawkę dodatku do po- 
datku gruntowego w dotychczaso- 
wej wysokości, t. zn. 10 proc. 

Przeciwko ustawie wypowie- 
dzieli się posłowie: Pepłowska (K. 
N.), Langer (Kl. Lud.), Jaworski 
(Kl. Ukr.), Rosenberg (Fr. Kom), 
Lewandowski EEN Cześcik 
(Ch.-D.). 


W głosowaniu ustawa została 
przyjęta w drugiem i trzeciem czy- 
taniu. 


a a WYATT ORZEC WORST ONO IIREET 


Przed sądem wojskowym w Atenach 
rozpoczął się proces uczestników po- 
wstania, wśród których znajduje się 


24-ch wyższych oficerów i 10 osób €y;. 


wilnych, Oskarżeni oficerowie przyby- 
li na salę sądową w pełnem umunda- 
rowaniu i z orderami. Qskarżonych 
cywilnych przyprowadzono  skutych 
kajdanami, Po odczytanin aktu oskar. 
żenia zabrał głos przedstawiciel ławy 
obrońców, na której zasiada 15 adwo- 
katów wyznaczonych z urzędu. Obroń- 
ca podkreślił w swej mowie, że oskar- 
żeni, którzy należą do elity armji grec- 
kiej działali niewątpliwie w dobrej 
wierze i dlatego czyn ich nie podlega 
pojęciu o spisku i zdradzie. 

Proces potrwa prawdopodobnie kil- 
ka tygodni, 

* 
powstania 


Przywódca Venizelos, 


jakie panuje który po stłumieniu powstania skrył 


Się na włoską wyspe Rodos. przybył 
na okręcie Rex do Neapmiy: ÓW z 


di NAJWIEKSZY MOST. 
i itni za.|Przy wjeździe do San Francisco od 26miesięgcy buduje się olbrzymi most wi- 
* szący, Będzie to największy most na kuli ziemskiej, 


Sąd nad powstańcami greckimi 


nim przybyła małżonka jego oraz 118| 


innych osób, w tem kilku b. ministrów, 
członkowie parlamentu, oraz oficero- 

wie, którzy brali udział w ostatniem 
powstaniu w Grecji VWnizelos zatrzy» 
ma się przez kilka dni w Neapolu, po- 
czem udać się ma do Paryża. 
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PIERWSZA 


namięjaość dziecka: 


PIERWSZY 


Rolls-Royce dziecka: 


PIERWSZY 


„kosmetyk? dziecka: 


PIERWSZE > 


słowo dziecka: 


PIERWSZA 
PAPKA DZIECKA: 


+4 ai 


FOSFATYNA F ALIERA “ 


Wojna tłumu Kobiet z seKwestratorami 


Ulica Pożarowa w Wilnie stała, rzucił się na sekwestratora i 


się widownią niebywałej awanta- 
ry na tle ściągania podatków. Ot 
do zamieszkałej przy tej ulicy Ma- 


rji Bućko zgłosił się sekwestrator|ich zaopatrzył. 


urzędu skarbowego, celem wyeg- 
zekwowania podatku. ‘Ponieważ 
Bućkowa stawiała opór i groziła 
pobiciem, sekwestrator wezwał po- 
licjanta. 

W międzyczasie w mieszkaniu 
Bućkowej zebrał się wielki tłum 
kobiet, który w pewnym momencie 


Były kat podaje w rubryce 


poli- 
cjanta i podrapał obu do Bi. 
Egzekucje przerwano, a potur- 
bowani udali się do lekarza, który 
Szereg kobiet po- 
licja aresztowała. 
PEATE OWE TROPÓW KOZA 


Nie dorobił się 
na Katostwie 


Do wydziału ll-go sądu okrę* . + 


gowego w Warszawie wpłynęło po- 
wództwo Alfreda Knela, kata, któ. 
ry. występował . pod nazwiskiem 
„Maciejewski*. 

Były kat procesuje się ze skar” 
bem państwa, domagając się od- 
szkodowania za zwolnienie i utratę 
zdolności do pracy. W związku z 
tem złożył do sadu podanie o przy- 
znanie mu „prawa ubogich“. 


„zawód“ buchalter. W podaniu 
swem podkreśla. że pozostał bez 
środków do życia i żen ie stać go 
wskutek tego na opłacenie kosztów 
sądowych. 

Podanie Knela-Maciejewskiego 
będzie 
przez 2 sąd. 


niebawem rozpatrzone 


| SZCZAWN ICKA J ÓZEFINA 


usuwa chrypkę i zaflegmienie w grypie 


Bezrobocie 
wzrasta 


Połowa marca przyniosła znowu 
wzrost ilości 
botnych o 3.155 do 520.203 osób, 

Dnia 16 bm. zarejestrowano w War- 
szawie 38.888 (plus 187), w Łodzi 42.805 
(mniej 932), na Górnym Śląsku maa 
(plus 806) bezrobotm 

$a 


zarejstrowanych  bezro« 


- 


+ 


najazdu. 


Mr. 36. 


„GAZETA uRUDZIĄDZKA:* 


Co dziś władze w oczy Kole 


Jest na Wołyniu, w powiecie 
Dubieńskim wioska nazwana przez 
osadników tamtejszych  Witosów- 
ka na cześć wodza chłopów? 
który przyczynił się do uratowa- 
nia Ojczyzny od bolszewickiego 


— 


I oto dziś tę nazwę 
mają zmienić. Ona kogoś w oczy 
kole. 


twierdzić, 


wielkiego twórcy powieści o chło- 
pach Wł. Rejmonta. 
— Rejmontowicze przez sześć lat 
nie chcieli czy nie mogli nam za- 
dopiero przy  usilnem 


Tej nazwy 


poparciu wójta gminy Berestecz- 


urzędowo | — 


A oto inny obrazek. Widocznie 


nietylko to, co „Chłopskie“, ale i to, 
0 „O chłopie“ niema prawa bytu. 
Oto inni osadnicy wojskowi na- 
zwali 


swoje osiedle nazwiskiem 


ko, ta nazwa po sześcioletnich bo- 
leściach wreszcie została zatwier- 
dzona.. Jakby dać nazwę od jakie- 
go sanatora to napewno w 24 
gdzinach byłoby załatwione. 
Stefan Simiński. 


z chłopami polskimi 


W dniu 10 marca odbyla sie w Brnie|pów morawskich za programem gospo- 


morawskim wielka maniteżneja chło- |darczym Stron. 


Min. Kościałkowski swoje, 


a policja swoje 


Dnia 13 marca ogłoszono okól'| Limanowej dwu 


nik Min. Spraw Wewn. o tem, byjpów, pod okiem władz, 


władze administracyjne zaprzesta-| pilnować porządku publicznego. 
A. M. 


ły szykan w stosunku do ludności. 
Tego samego dnia odbywał się 


zjazd powiatowy Stron, Ludowego | ES 


i pała limanowska formalnie ob- 
legała przez cały dzień „Dom robo 
tniczy* w Sowlinach, w którym by- 
liśmy zebrani. A w tym samym 
czasie najęte zbiry, namówione 


przez żyda, śmiertelnie poraniły w 


na Węgrzech 


Republikańskiego. 
Na zgromadzeniu z przywódców cze" 
skiego ruchu agrarnego zjawili się po- 
sel R. Beran, przewodniczący partji, 
minister spr. wewnętrznych dr. Czer- 
uy, prezydent mor, sejmu kraj, Stou- 
pal i wielu posłów i senatorów. Obok 
znanych kwestyj agrarnych na zjeżź- 
dzie pojawiły się radykalne hasła za 


obywateli-chł?- |kontrelą banków. 
mających 


Wsród rezolucyj zwraca uwagę 
uchwała pod adresem chlopów pol- 
skich: 


(AE W, Hai fsblelka 


i ASFIEINY | 


Chłopi morawscy za wspóipraca 


Zgromadzeni w Brnie delegaci rol-- 


ników z ziemi morawskiej wyrażają 
wierność i oddanie sprzymierzeńcom 
i przyjaciołom państwa czechosłowae- 
kiego, Zwracają się także do 'bratnie- 
go narodu polskiego, a przedewszyst- 
kiem do rolników polskich z przyja: 
cielskiem pozdrowieniem i niezłomną 
wolą do stałej, wiecznej współpracy. 
Jakiekolwiek przeszkody, które na jej 
drodze by się wysunęły, dają się przy 
dobrej woli pokonać. 

*k 


Krwawe manifestacje w Indiach 


W 
tlum, 


Karachi 


(Indje Wschodnie) 


złożony ze 100.000 muzułmanów, 


wśród których znajdowało się wiele<ko. 


biet i dzieci szedł pochodem ulicami 
miasta. Policja usiłowała zamknąć 
drogę pochodowi, grożąc w razie oporu 


- Krwawe zajścia przedwyborcze Notowania giełdowe ziemiopłodów. 


z dnia 28-go marca 1935 r: — Płacono złotych za 100 kg: 


ministra spraw wewnętrznych Koziny, 


4 który udał się na miejsce zajść. 
* 


Wartość dolara,: 5,28. 


— Wartość gramu złota: 


Ceny żyta zagranicą: 
Berlin 36,00; Praga 30.50; Flamburg (żyto sorki bez cła) 10,83 


5,92 


| i p «A | Warszawa "* Poznań Kraków Bydgoszcz 
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Sn w Tem a PRAIA a RAR aain 
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użyciem broni, Manifestanci nie zwra 
cali uwagi na ostrzeżenia, Policja da: 
ła salwę, po której tłum rozbiegł sią w 
panice, W wyniku strzałów do tłumu 
27 osób zostało zabitych a 97 rannych. 

Poicja odebrała demonstrantom nis- 
sione przez nich ciało straconego pew- 
nego mahometanina, który przed pew- 
nym czasem zastrzelił Hindusa za to, 
że w napisanej przez siebie książce 
obrażał pamięć Mahometa, Egzekucja 
wywołała 
ną reakcję, gdyż uważali oni, że mor 


derca Hindusa popełnił czyn, nakaza- 
ny przez Koran. W obawie zamieszek 
wojsko strzeże dzielnicy, w. której do- 


szło do rozruchów. 


WIELKIE ĆWICZENIA PRZECIW. 
LOTNICZE W BERLINIE, 
W ubiegłym tygodniu odbyły się w 


Berlinie wielkie trzydniowe manewry 
lotnicze, które miały wykazać na ile 
niemiecka armja lotnicza zdolna jest 


do obreny Berlina, W ramach tych 
ćwiczeń zarządzono również ćwiczenie 
obrony przeciwlotniczej. 


£ JOSEPH GOLLOMB 
tomnym Curly‘ m, 

rożne eksperymenty Galta ~; M9 pyta sie cz panowie 

nie mieliby key na iajeszafi 

(Tha subtle trail) (87|z gorącą szynką, dżam truskawko- 

Przekład autoryzowany z angielskiego| wy, bułeczki i bardzo doskonałą ka- 
wę? — zapytał. 

Cięcie, długie na półtora cala, ob- Na widok Japończyka McCabe 
uażyło kość. Ito wręczył Galtowi| zerwał się z miejsca jak buldog, któ- 
szpryckę z płynem „Kn“ i ten, po-|ry zobaczył starego wroga. Ale 
szukawszy starannie miejsca ze-|Fansen pchnął go zpowrotem na 
tknięcia dwóch kręgów, wbił igłę| krzesło i odpowiedział w imieniu 
w tkankę nerwową i nacisnął tłok, loby dwóch. 

Wyjąwszy igłę zdezyniekował ją]  — Pewnie; że czas byłoby coś 
i schował do szafki. Ito zaś zajął się| przekąsić, A daj nam aby podwójne 
Jonesem, opatrzył mu ranę i prze-|porcje, mongole! 
wrócił go zpowrotem na plecy. — Rozkaz, panie! — odparł Ito. 

Galt zamknął szafkę i zdjął bia-| — Za dziesięć minut będzie gotowe. 
ły kitel i poszedł do drzwi. I pośpieszył do kuchni. 


sen i McCabe czuwali nad nieprzy-] i uwolnić go w ten, czy inny sposób.| naprawił motor! 


To postanowienie wprawiło ją w 
stan energicznej ruchliwości, cha- 
rakteryzuiącej niegdyś wszystkie 
poczynania jej ojca. Poszukała map 
automobilowych i rozpostarłszy je 
na stole, zaczęła studjowiać okolicę 
Huguenot Road i Stapletonu, Na po- 
czątku przymusowej jazdy sanio- 
chód pędził w kierunku południa. 
Jaki most mógł się znajdować mniej 
więcej w odległości dwudziestu ini- 
nut jazdy? Naturalnie most na Kil- 
lu. 

Od New Jersey do stromego wznie- 
sienia, a potem doliny, a potem znów 
wzgórza musiała upłynąć godzina z 
okładem. Jakie górzyste miejsca 
mogły się znajdować w tym promie- 


„| niu? 


—- lto —- rzekł, — Towarzysze ROZDZIAŁ XI. 
Curly'ego nie mieli nic w ustach od -= Żywy Upiór. "= 
wczoraj. Mógłbyś im co ugotować. W kwadrans po powrocie do do- 
Do napicia daj im kawy, od której| mu Gail wyskoczyła z łóżka. O śnie 
chce się spać. nie mogło być mowy. Była strasznie 
lto uśmiechnął się znacząco. Galt, | zdenerwowana i nie mogła ani na 
| nie czekając czy jego polecenie zo-|chwilę przestać myśleć o zagadko- 
i stanie wykonane, udał się na górę| wej sprawie, która ją poprostu tor- 
| do hallu, ubrał się w płaszcz i kape-|turowała. Galt wpadł w potrzask z 
| lusz i opuścił dom. jej winy i pozwolił się jej ratować. 
| Ki Ito zgasił jarzące lampy rtęciowe | Równie dobrze mógł jej kazać, żeby 
j zostawił tylko jedną żarówkę, po-|o nim zapomniała. Postanowiła 
, czem poszedł do Apea gdzie Han-! wrócić na miejsce nocnych zdarzeń 


w ` j $ 


s 
ET ea 


Jak kot, wracający na chybił tra- 
fił do miejsca, z którego go zabra- 
no, aby się zgubił, Gail starała się 
przypomnieć sobie zakręty drogi, 
którą jechała naoślep. Taka rzecz 
nie dała się rozwiązać rozumowa- 
niem. Ale ona nie rozumowała. Ro- 
zum rzucił ją w labirynt, w którym 
błądziła i szukanie straconei drogi 
pomacku nie mogło już jej bardziej 
zdezorjentować. 

Zobaczyła przez okno Jura, wra- 
caiącego autem. Poczciwy chłopak 


4 


F 


Porwała płaszcz, 

kapelusz i mapy i zbiegła nadół. | 

— Jur, pojedziesz ze mną i Jer< 
ry także! — rzekła, siadając przy... 
kierownicy. — Ale weźcie z sobą 
rewolwery! 

Dwaj bracia posłuchali bez py- 
tań i zwłoki, jak dobrzy żołnierze i 
Gail wyruszyła gonić wiatr w polu. 

Po przebyciu mostu na Killu u- 
przytomniła sobie, że zadanie przed- 
stawiało się trudniej, niż się to jej 
wydawało. Tędy ... nie, nie tędy! 
Więc może tędy Pół godziny ja- 
zdy i znów wątpliwości, czy jednak 
nie powinna była obrać wręcz prze- 
ciwnego kierunku, 

Minęło południe, a Gail jeszcze 
nie chciała posłuchać głosu rozsąd- 
ku. Musiała znaleźć Galta! Dlacze- 


go? Pytanie to nasuwało jej się uwo 


wśród mahometan  groż: 


=. 


porczywie i przybierało formę: W 


skarżenia, że kłamała przed SO w% 


Czy goniła za błędnym ogni 
tego tylko, że poczuwała si 
bowiązania względem Galta 
zobowiązanie mogło z. 
ną przyczyną. Ale czy 
wy o bezpieczeństwo C 
ła się znów 


sęk na 
stwo. w . $ A 


- pogłosek, 


š | ej Sławek, 


Po wyborze zarządów gminnych i za- 
twierdzeciu wójtów, i podwójtów nastę- 
pują wybory do Rady powiatowej, czy- 
li do Sejmiku Powiatowego. Radnych 
powiatowych (członków Sejmiku Po- 
wiatowego) wybierają radni gminni, 
wójtowie, podwójtowie i ławnicy, a W. 
miastach radni miejscy wraz z człon- 
kami zarządów miejskich, 

Każda gmina zbiorowa oraz miasto 
poniżej 10.000 mieszkańców wybierają 
dwóch radnych powiatowych. Miasta 
od 10 do 15 tysięcy mieszkańców wy- 
bierają trzech radnych. Miasta nie- 
wydzielone od 15 do 20 tysięcy wybiera- 
ja czterech, a ponad 20 tysięcy — po 
pięciu radnych. 


Prawomocność wyborów. 


Wybory dochodzą do skutku, jeżeli 
na zebranie wyborcze stawi się połowa 
plus jeden z wyborców, tj. radnych 
gmin, i ezłonków zarządu gminnego. 
Wybranym może być każdy, kto ukoń- 
czył 30-lat życia, włada językiem pol- 
skim w słowie i piśmie, bez względu na 
to czy jest członkiem rady gminnej 
lub zarządu — albo nie. 

Starosta może połączyć do wyborów 
gminy nawet wiejskie i miejskie i 
stworzyć wspólne kolegja wyborcze ra- 
dnych tych gmin. 


Zarządzenie wyborów. 
Przewodniczącym jest z urzędu prze- 
łożony gminy tj. wójt względnie bur- 
mistrz. Wybory zarządza wojewoda. 
Zawiadomienie starosty o terminie wy- 
borów winien wójt podać wyborcom 
do wiadońtości conajmniej na trzy dni 


Do 


Pana Przewodniczącego Romisji Wyborczej 


przy wyborze 
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Is p Imię i nazwisko | Imiona 
dż kandydata rodziców 
1 
2 


(podpisy wyborców) 


Jeżeli- zostanie zgłoszonych tylko 


dwóch kandydatów, wybory się nie od. | wyborach. 


będą. W razie wyborów każdy wybor- 
ca może głosować tylko na jednego 
kandydata. Jeżeli więc chce się dostać 
obydwóch radnych, to trzeba mieć ta- 
ką większość, by po podzieleniu się na 
dwie grupy, w każdej grupie mieć 
więcej aniżeli przeciwnik, 


ZZ Z ZZ AZZARO AA W OZO 2ZEZZ OOO ZA ZRDOZZZNK 2 NOT cu gaga daelo 


ammam ae 


Niżej podpisani zgłaszają następujących kandydatów na radnych;powiatowych 


Wiek 


Rady 


liość radnych 


Zawiadomienie musi 


przed wyborami. 
być na piśmie za potwierdzeniem od- 
bioru. Przewodniczący powołuje do 
pomocy dwóch wyborców obecnych na 
zebraniu, na członków komisji wybor- 
czej. 


Wybory. 

Wybory są zasadniczo jawne, dopie- 
ro na żądanie jednej piątej obecnych 
na zebraniu, są tajne. Żądanie tajne- 
go głosowania może być zgłoszone na 
piśmie lub ustnie do protokółu. 

Przed rozpoczęciem wyborów prze- 
wodniczący, po stwierdzeniu obecności 
wymaganej liczby wyborców i po od- 
czytaniu paragrafów 2—28, wzywa, do 

zgłoszenia kandykatów. 

Zgłoszenia kan vdatów należy de- 
konać bezpośrednio po wezwaniu. Zwra- 
camy uwagę na słowo bezpośrednio, to 
znaczy zaraz po wezwaniu. 

W razie braków lub wad w zgłosze- 
niu, komisja wyborcza winna wezwać 
zgłaszających do uzupelnienia zgłosze- 
nia, | 


—28, 


Wybory dwóch radnych. 

W gminach poniżej dziesięć tysięcy 
mieszkańców wolno zgłosić na jednem 
zgłoszeniu najwyżej dwóch kandyda- 
tów. Zgłoszenie musi być podpisane, 
albo jeżeli jest ustnie do protokółu 
zgłoszone — musi być poparte przez 
conajmnie; jedną szóstą ustawowej 
liczby wyborców danego kolegjum wy- 
borczego. Wyborca może podpisać tyl- 
ko jedno zgłoszenie, 

Zgłoszenie winno wyglądać następu- 
Jąco; 


radnych powiatowych 


Miejsce zamieszkania 


Sposób głosowania jak przy innych 


Wybory trzech i więcej radnych. 

Jeżeli połączy się dwie gminy wiej- 
skie razem albo złączy się do wyborów 
gminę wiejską z gminą miejską, to 
wtedy, wybierając więcej aniżeli 2 ra- 
dnych, wybory są proporcjonalne i na 
listy. Wobec tego w takiem kolegjum 


w kuluarach sejmo- 


pa OMA, uwagę dłuższa na- 


da, jaką oabył prezes klubu BB,, 
z min. rolnictwa p. 


oniatowskim. Ponieważ, wedle 


jawniły się w ostatnich czasach du- 
różnice zaań, tak co do ustawy 


M łużeniowej, którą min. rolnic-* 
twa uważa za podarunek dla więk: 

własności, jak co do ustawy 
przeto 


„szej 


|szar doj 1 innych. 


- Narady płk. Sławka 


przypuszczają, że pułk. Sławek 


podjął się roli medjatora i odbyta 
merada miała na celu wy*ównanie 
nieporozumiefi. 


E pomiędzy premjerem | GEST RE 
| Kozłowskim a p. Poniatowskim u- 


NA CAŁE ŻYCIE 

PAMIĄTKĄ BĘDZIE —. 

gdy sobie nabedziecie cztero- 
listną koniczynkę — odznakę 
Stronnictwa Ludowego, 


NEK ZE OE 0 W W OE Z A AEO OTC ROR AZ 
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wyborczem zgłasza się listę kandyda- 
tów. 

Na liście nie może być więcej kan: 
dydatów, aniżeli ma się wybrać ra- 
dnych w danej gminie. 

Podpisuje również jedna szósta wy- 
borców w kolegjum wyborczem. Je- 
żeli zaś są połączone gminy do wybo- 
rów, to potrzebna jest tylko jedna 
ósma podpisów. Wyborca może podpi- 
sać tylko jedną listę. 


Kandydować można też tylko z “e- | 
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zgłoszenie kilku líst, jeżeli łączna liez- 


ba kandydatów nie przekracza liczby 


radnych którzy mają być wybrani, po- 
ciąga za sobą nieodbycie wyborów, 
Wybrani są wtedy ci, którzy zostali 
zgłoszeni. 
tylko na jedną z list. 


Wybranymi zostali wtedy kandyda- 
ci, którzy kolejno największą ilość 
głosów uzyskali. 


Lista kandydatów winna wyglądać 


dnej listy. Zgłoszenie jednej listy lub jak następuje: 


Lista Kandydatów 
na radnych powiatowych 


Imię i nazwisko 


Imiona : 
L. p. kandydata rodziców | Wiek 
a! 
2 
3 


Niżej podpisani zgłaszają następujących kandydatów na radnych powiatowych 


Miejsce zamieszkania 


(podpisy wyborców) 


Sposób głosowania jak przy innych 
wyborach, Mandaty radnych rozdziela 
się w stosunku do ilości głosów ważnie 
oddanych na poszczególne listy. Sy- 
stem obliczania ten sam co przy wybo- 
rach gminnych. 


Wybory uzupełniające, 

Zastępeów radnych niema. W przy- 
padku zaś, gdy radny umrze lub też 
wyprowadzi się, złoży mandat, lub zo- 
stała rozwiązana rada gminna wzglę- 
dnie przyjdzie inny zarząd — wtedy 
wybiera się z nowa, przyczem w wy- 
padku stworzenia nowej rady gmin- 
nej lub zarządu, wszyscy radni powia- 


W Resursie Kupieckiej w Warsza- 
wie wygłosił odczyt wybitny ekonomi- 
sta obozu rządzącego, profesor uni- 
wersytetu krakowskiego, dr. Adam 
Krzyżanowski, p.t.: „Moralność współ- 
czesna*. Prof. Krzyżanowski szcze- 
gólnie w okresie rządów prof. Bartla 
wywierał duży wpływ na polityke go- 
spodarczą rządu, a to, co powiedział 
w swoim odczycie w Resursie Kupiec- 
kiej jest niezwykle znamienne, gdyż 
zawierał on ostrą krytykę obecnego 
systesuu. 

Prof. Krzyżanowski upatruje przy- 
czyny upadku moralnego po wojnie 
w zmianie stosunków politycznych i 
gospodarczych. Stosunki gospodarcze, 
zdaniem prof. Krzyżanowskszo, znaj- 
Gją się ciągle jeszcze w stanie wojen- 
nym. Niema teraz absolutnie można 
rzec, żadnych form. Państwo z dnia 
na dzień zmienia swoje nakazy i zaka- 
zy. Co wczoraj było uważane za eno- 
tę, dzisiaj uchodzić może za Przesięp- 
stwo. 

Państwo zatem daje zły przykład 
— mówi prof. =rzyżanowski. — Wy- 
wołuje to niesłychany zamęt w umy- 
śle obywatela i demoralizuje go w 
najwyższym stopniu. Zachodzi ogrom- 
na sprzeczność w: administracji pań- 
stwowej, zarówno co do norm jak i 
osób. Zmienność ta wpływa na nie- 
ustanny wzrost nakazów i zakazów. 
Jest to doskonała gleba, na której wy- 
rasta przestępczość i podkopane zo- 


łuje zu moralności, 


towi z danej gminy muszą być wybie- 
rani od nowa. 


Ogłoszenie wyborów i protesty. 

Bezpośrednio po ustaleniu wyniku 
wyborów, przewodniczący ogłasza go 
zebranym wyborcom. 


Wyborca może głosować -' 


W ciągu siedmiu dni ta sama liczbą y 


wyborców, która jest potrzebna do 


zgloszenia. listy, może wnieść protest 
wyborczy z żądaniem unieważnienia 
wyborów w całości, lub poszczególnych 
osób. 

= Protest należy wnieść na ręce prze- 
wodniczącego komisji wyborczej. 


Ostra polityka systemu rządzenia 


ze strony wybitnego senatora prof. A. Krzyżanowskiego 


staje poczucie prawa przeciętnego 
„Szarego“ obywatela, Wraz ze zmien- 
nością w zakresie norm i osób wystę-. + 
puje narastanie funkcyj  państwo- 
wych, co znowu wywołuje stosowanie 
często zasady, że cel uświęca Środki. 


Dużą część odczytu poświęcił prof 
rinio zagadnieniu przeciąże- 
nią podatkowego obywateli, zaznacza- 
jąc, że państwo dzisiejsze jest wlaściwie 
państwem przeciążenia podatkowego, 
co też moralności współczesnej nie mo- 
że wyjść na zdrowie. Jest faktem do- 
wiedzionym, że im przeciążenie podaf- 
kowe jest większe, tem więcej jest 
przestępstw. W. 19381 roku zanotowano 
w Polsce 50000 przestęstw skarbowych, 
w następnym roku przestępczość ta 
wzrosła do 75.000, a już 1933 r. wynio- 
sła 100.000. 


Prof. Krzyżanowski upadek moral- 
ności upatruje w ogromnym wzroście 
interwencyj i żądań państwa, niemoż: 
liwych do spełnienia przez obywatela, 
który nie odczuwa tego obiwpiązku. 
Intetwencja i etatyzm podkopije krys 
stencję obywatela i warsztaty prac 
które rozkwit swój zawdzięczają daja 
tywie prywatnej, Rząd, spotykając się 
z tego rodzaju tendencjami, wprowa- 
dza do szkół wychowanie gospodarcze 
i polityczne obywateli. Jest to jednak 
posunięcie zupełnie beznadziej! ba 
to nie usuwa przyczyny, 


która, m W ros 
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RC 


Wtorek, 26 marca 1935 r. 


Wtorek: Jana pustelnika 

Wschód słońca 5.28; zachód 17.58. 
Sroda: Jana Damase. 

Wschód słońca 5.25; zachód 17.59. 
Czwartek: Jana Kapistrana 
Wschód słońca 5.28; zachód 18..01 


„aJdę- 


— Przy zaparciu stolca, 


ciu brzucha, nadkwaśności 
żołądkowego, bólach głow”, prze- 
czuleniu, uczuciu strach ogól- 
nem złem samopoczuciu i zmę- 
czeniu łagodnie działająca natu- 
ralna woda gorzka Franciszka- 
Józefa daje łatwe wypróżnienie, 


uwalnia organizm od pozostałości 
w jelitach. Zalecana przez leka- 
TOY. 


soku 


* DZISIEJSZY NUMER GAZE- 
TY“ wydajemy w objętości 6 stron. 
Zarazem dołączamy bezplatny dodatek 
„Smiech“, 

AAE a S N O a T ay A SA A NAE CA DASH SE a EN DA SUES 


województwa centralne | 


WIELKI POŻAR W ŁODZI. 

W jednem z mieszkań na III piętrze 
w kamieniey przy ul, Wspólnej 1i w 
Łodzi wybuchł groźny pożar. Wkrót- 
ce ogień ogarną] cale piętro i przerzu- 
èil się na strych. Na miejsce przybyło 
5 oddziałów straży pożarnej. Ponieważ 
schody były w ogniu, strażacy w ma" 
skach dostali się na 3 piętro po drabi- 
nach, Po chwili zapalił się dach na 
sąsiadującej z płonącym budynkiem 
szkole powszechnej, 

Dach szkoły, oraz dwa piętra doma 
mieszkalnego spłonęły - doszczętuie, 
12 rodzin pozostało bez mieszkania. 

Wkrótce po ugaszeniu ognia, ua 
miejsce przybyła komisja, która zajęła 
się ustaleniem przyczyn katastrofy. 


DZIECKO SPŁONĘŁO W CZASIE 
POŻARU 3 GOSPODARSTW. 


W nocy na 19 bm. spowodu delektu 
komina, wybuchł gwałtowny pożar w 
zabudowaniach Gajdy w Kroczycach 
pow. olkuskiego (woj. kieleckie), który 
strawił 3 gospodarstwa doszczętnie 
wraz ź inwentarzem żywym i martwym 
Gajdy, Grabowskiego i Kamaca, 

W płomieniach znalazł śmierć 3-letni 
Władysław Piekarczyk, zapomniany 

rzez rodziców. zajętych ratunkiem 
4wego mienia, 


SKAZANIE BRA'TOBÓJCY. 


Przed Sądem Okręgowym w Dubli- 
nie odbywała się sprawa o bratobój: 
stwo. We wsi Czółno pow. Puławy 
grunty braci Ludwika i Aleksandra 
Machułów graniczyły z sobą. Pewnego 
dnia Aleksander zaorał grunt Ludwi- 
ka. Na tem tle wybuchła bójka. AJe- 
ksander zadał bratu gracą kilka ciosów 
w głowę, a następnie dobił go wyrwa: 
ną z rąk żony Ludwika, siekierą. 

Sąd Okręgowy skazał bratebójcę 
na 5 lat więzienia, 


ZBIOROWE „ZŁOTE WESELE“. 

B, prezes Resursy Rzemieślniczej w 
Łodzi p. Władysław Wagner zwrócił 
się do księży proboszczów diecezji 
łódzkiej z oryginalną prośbą: 

W dniu 21 maja 1885 r, zawarł on 
związek małżeński w Łodzi, Dla. upa» 
miętnienia złotego jubileuszu, który 
obchodzić będzie w tym roku. pragnie 
on na uroczystość swoją zaprosić wszy» 
stkie żyjące pary małżeńskie, ‘które 


"w tym dniu zawarły związek malżeń. 
ski w Łodzi. Koszty związane z prze- 


jazdem, utrzymaniem a nawet ubra- 
niem, pokryje całkowicie p. Wagner. 
Prosi przeto księży o podanie mu 


bd 


nazwisk i ewentualnych adresów ©sób, 
które wzięły ślub w dn. 21 maja 1885 r. 


ARESZTOWANIE KREWKIEGO 
GAJOWEGO, 

Około wsi Laski pod Izabelinem 
koło Warszawy 44-letnia Julja Życka, 
wyrobniea wracała z lasu wraz ze 
swym synem, Antonim. Oboje nieśli 
na plecach wiązki chróstu. 

W pewnej chwili dogonił ich gajo» 
wy, który kazał im zatrzymać sie i od- 
dać chróst. Życey nie usłuchali go i 
rzucili się do ucieczki. Gajowy, nie- 
wiele się namyślając, oddał do nich 
dwa strzały. Ciężko ranna w prawy 
bark Życka upadła już na podwórzu 
swojej zagrody, Życki raniony w lewą 
reke i brzuch — niedaleko od niej. 

Wezwany lekarz przewiózł oboje 
do szpitala na Czystem. Gajowego a. 
resztowała policja, która prowadzi 
śledztwo. 


| Ra ZE DR A waj 
Zgon działacza ludowego 


we wsi 
Krzynowłoga Mała pow. przasny-| bił sobie u ludzi, świadczą wielkie 
skiego rozstał się z tym światem 


W dniu 16 marca br. 


w wieku 85 lat śp. Stanisław Bar- 
tosik, człowiek wielkiego serca i 
charakteru, do ostatnich lat gor- 
liwy i: dzielny działacz ludowy. 


Zmarły był lubianym i znanym 


nietylko w wiosce i okolicy, ale w 
całym powiecie przasnyskim, ze 
swej wzorowej gospodarki na ro- 
li, wielkiej wczynności, i wielkich 
zalet dobroczynnych. 


Krwawy dramat małżeński 


Krwawy dramat małżeński ro- 
zegrał się onegdaj wieczorem na 
stacji kolejowej w Tarczynie (po- 
wiat grójecki). 

Z pociągu warszawskiego wy” 
siadła młoda kobieta, jak się póź- 
niej okazało, mieszkanka wsi Ru- 
da, gm. Komornik, pow. grójecki, 
20-letnia Zofja Czerwińska. W tej 
samej chwili podszedł do niej ja- 
kiś mężczyzna, oczekujący nadej- 
ścia pociągu. | 

Czerwińska starała się uniknąć 
spctkania, ale mężczyzna zastąpił 
iej droge, à 


„GAZETA GRUDZIĄDZKA* 


W jednym z poprzednich nu- 


merów „Gazety  Grudziądzkiej* 
podaliśmy przemówienie p. senato- 
ra Kulerskiego, wygłoszone w Se- 
nacie, w którem to przemówieniu 
senator Kulerski wykazał, jakie to 
praktyki stosowane są w stosunku 
do „Gazety Grudziądzkiej* i Za- 
kładów Graficznych i Wydawni- 
czych W. Kulerskiego, by zakłady 
te wraz z „Gazetą* zniszczyć. 

A jeżeli się tak stanie, jeżeli 
się uda sanatorom bebekowcom — 
czyli obozowi „radosnej  twór- 
czości* — zniszczyć te jedyne w 
Polsce Zakłady ludowe wraz z 
„Gazetą Grudznądzką', albo, wy- 
drzeć je przez licytację z rąk se- 
natora Kulerskiego to świat 
polski powie, że termu winien sam 
Lud polski, że temu winni sami 


Jak wiele wdzięczności zaskar- 


rzesze ludzi, które przybyły na po- 
grzeb śp. Bartosika. Trumnę ze 
zwłokami z domu żałoby do: ko- 
ścioła, na przestrzeni 3 km, niesio- 
no na barkach. Gorące słowa u- 
znania dlw zmarłego wygłosił nad 
mogiłą ks. proboszcz Władysław 
Kamiński. Re i i 
Cześć Ci, drogi Ludowcu! Niech 


Ci ziemia, którąś ukochał i dla 
której życie całe pracował, lekką 
będzie! J. Ol. 


Wywiązała się między nimi o- 
żywiona rozmowa, 

W pewnej chwili w ręku męż- 
czyzny błysnął rewolwer. Zanim 
nieliczni pasażerowie, znajdujący 
się na peronie, zorjentowali się w 


sytuacji, rozległ się huk strzałów| wybuchł w czwartek w południe wiel. 
i Czerwińska, ugodzona 5 kulamijki Pożar, który rozszerzył: się szybko 


w klatkę piersiową, upadła na zie- 
mię. Poczem morderca przyłożył 
broń do swej skroni i strzelił. 

Wezwano natychmiast miejsco- 
wego lekarza, ale wszelki ratunek 
okazał się spóźniony. Morderca 
i jego ofiara nie żyli. 


Tragiczna pomyłka 


Z mostu nad Dunajcem w Nowym 
Sączu rzucił się w nurty rzeki jakiś 
wieśniak. Szukał on najpierw czegoś 
nerwowo w kieszeniach, a potem z o0- 
krzykiem „zgubiłem pieniądze“, sko- 
czył do wody. Zwłoki wieśniaka wyło- 
wiono w odległości 2 klm. od mostu. 

W czasie przeszukiwanią ubrana 
denata okazało się, że padł on ofiarą 
tragicznej pomyłki, Miał bowiem na 


sobie dwie pary spodni, — W. kieszeni 
drugich spodni znajdowało się 900 zł 


wieśniak, wychodząc z domu, . włożył 
pieniądze do kieszeni drugich spodni. 
Na moście począł szukać pieniędzy, a 
zapomniawszy, że są w drugich spod- 
niach, sądził, że je zgubił. wobec czego 
zrozpaczony targnął się na swe życie 


Kresy Wschodnie, 


POTURBOWANY PRZEZ NIEDŹ- 
WIEDZIA, 

Do szpitala św, Jakóba w Wilnie 
dostarczono z Lidy 9-letniego Jana 
Kozakiewicza, który został poturbowa- 
ny przez niedźwiedzia, Chłopiec dostał 
się na dziedziniec koszar w Lidzie, 
gdzie jeden z pułków wychowuję mło- 
dego niedźwiedzia, Chłopiec wszedł do 
klatki z niedźwiedziem, który niepro- 
szonego gościa dotkliwie poturbewał. 

SKAZANIE ZABÓJCY. 

Wileński Sąd Okręgowy rozpatry- 
wał sprawę 18-letniego pastucha, An- 
toniego Szerlasa, oskarżonego 0 Za» 
mordowanie swego chlabodawcy Antoe 


niego Poczobuta właściciela folwarku 
Poselcz - Mała gm. Solecznickiej. — 
Oskarżony przyznał się dọ winy. Sąd 
skazał go na 3 lata więzienia. 


WYROK NA KOMUNISTÓW. 

Sąd okręgowy w Łucku ogłosił wy- 
rok w procesie komunistycznym, prze- 
ciwko 35 oskarżonym o urządzenie de- 
monstracji w dniu 1 maja ub. r. i cię- 
żkie pobicie dwóch policjantów w Ila. 
sach kiwerzeckich, 

Czterech głównych oskarżonycy zo- 
stało skazanych po 8 lat ciężkiego wie- 
zienia dwuch po 5, pięciu po 4, czte- 
rech po 3 i trzynastu po 2 lata więzie- 
nia. Qskarżonych, którzy odpowiadali 
z wolnej stopy aresztowane na sali 


w 9 banknotach i 
Tragizm sytuacji polegał na tem, że 
sądowej, 


| m nn a e 


> „Z "| "a O Na AE OZ W 


gdyby każdy z Was zdobył choć 


chłopi, sami |ludowcy -— bo nie 
starali się o to, by do tego nie 
dopuścić. | : 

I to prawda! Bo przecież śmie- 
szhą jest rzeczą i wstydem, by ja- 
kieś więcej niż 20 miljonów Ludu 
polskiego, by kilka 'miljonów ro- 
dzin chłopskich nie miało módz =-= 
utrzymać jedyną, tygodniowo czę- 
ściej wychodzącą — „Gazetę Gru- 
dziądzką*, 

Przecież Wy sami — Drodzy 
Bracia, nasi Przyjaciele, Pomoc- 
nicy i Czytelnicy „Grudziądzkiej* 
mielibyście dosyć sił — by te Za. 
kłady: „Gazety Grudziądzkiej* ura- 
tować —!' Ale trzeba chcieć!! Trze. 
ba czynu! * =i. 

Przecież  nie-wiele potrzeba na 
podtrzymanie i uratowanie „Ga 
zety: Grudziądzkiej*. 

Tyle razy już 


pisaliśmy, że 
i a aas ka Ana abonenta to 
sanacja dzieła zniszczenia „@aze- 
ty Grudziądzkiej* Š 
dokonać, A coście 
Mało albo nie! 
Trzeba więc choć teraz — dzia- 
lać zaraz, natychmiast, by naw 
przybyło choć kilka *ysięcy abo: 
nentów na kwiecień. — W kwietniu 
bowiem skończy się u nas nadzór 
sądowy — więc w kwietniu już się 
mogą rozpocząć u nas licytacje! — 
A potem, za parę miesięcy, 
się też wszystko skończyć, 
A więc nie dopuśćcie do tego 
— Drodzy Bracia! „1h 
Jednajcie nam nowych abonen= 
tów. Pamiętajcie, że pomimo trud. 
ności w przyszłym kwartale doda. 
my do „Gazety“ obiecanego „LE- 
ARZA DOMOWEGO“, 
(RATER E N E EA 


Malopolska. 


WIELKI POŻAR KOŁO ŁAŃCUTA, 
We wsi Wiżawice powiat Łańcut, 


~ 


nie zdołałaby 
dotąd uczynili? 


może 


na całą wieś, | | 

Pastwą ognia padło 30 budynków, 
należących do 14-tu gospodarstw, z 
których zdolano uratować jedynie część 
inwentarza, 

Powód pożaru na razie nieustalo* 
ny. Spaliło się kilka krów, koni, trzo- 
da, kury itp, Do pożaru przybyły stra. 
że okoliczne z dwiema motorówkami 
z Łańcuta na czele. Po 4-godzinnej ak. 
cji ratunkowej zdołano pożar ugasić, 


CENY ZBOŻA W KRAJU 
I ZAGRANICĄ. 
Przeciętne tygodniowe ceny czte 
rech głównych zbóż w okresie od 18 do 
24-g0 marca 1935 r. według obliczenia 
biura gieldy Zbożowo - Towarowej w 
Warszawie, Ceny rozumieją sie za 100 
kg. w złotych: 
A Gieldy krajowe: 
Pszen. Żyto Jecz. Owies 
17.92 19.99 
17.48 20.13 
16.00 20.62 
15.75 20.92 
17,75 17.50 


Warszawa 
Gdańsk 
Poznań 
Bydgoszcz 
Łódź 


Lublin 18.56 | ywa 
Równe Woł. 16,89 
Wilno 18.25 
Katowice 19,00 15.87 =y 
Kraków 19,79 1555. 25, 4 
Lwów "19,62 - 

Gieldy zagraniczne: - 
Berlin. 14452 86,00 —, 
Hamburg * > 18.54 10.88 —— 
Praga 38,76 30; 
Wiedeń | 37,75 % 

Ceny w Hambu 


kańskie bez cla 


e 


fa jednej z wiosek na 


tylko staruszka, i 
gdyż domownicy: krzątali się jesz- 


> Bandyta w przen ariszki. 


ołyniu, 
stał się 6-letni chłopczyk, 
Karp Maksymczuk, pochodzą- 


cy z Wiśniowca, w pow. krzemie- 


nieckim, Zà mierzał nabyć gospo- 


dhrstwo rolne w okolicy Łucka i 


w tym celu sprzedał całą, swoją 
ziemię. Ponieważ nowa tranzak- 
związana . była. z szeregiem 


cja 
zmuszony był nara” 


formalności, 


zie przechowywać pieniądze w do-| 


mu. Okoliczność ta nie: była ta- 
jemnicą dla bliższych i i dalszych 
sąsiadów. 

Ostatnio przybyła do domu 'Ma- 
ksymczuka jakaś staruszka, pro- 
sząc O nocleg. Gościnny gospodarz 
chętnie ją przyjął do mieszkania, 
Wyg ląd zgrzybiałej kobiety nie 
wzbudzał żadnych: podejrzeń. 

W, domu Maksymczuka‘ przeby” 
wał wówczas 6-letni synek arenda- 
rza żydowskiego zZ tejże ` miejsco- 
wości Smycha Goraimk, którego 
rodzice przed wyjazdem, do mia- 
sta pozostawili pod opieką sasiada 

Mimo spóźnionej pory aren- 
darz z żoną nie „wrócjł jeszczę z 

Chłopczyk ułożył się do 
W mieszkaniu, pozostawała 
mały. Symcha, 


miasta. 
snu. 


JA A (e w obejściu i oborze. 


Rd 


Nieznajoma. sądząc, że. nikt jej 


P> is widzi, zbliżyła sie: do pieca, 


` 
REP 


| gdzie 


py 7 


wieczerza i 
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gotowała się 


Toeni a or ea ai do garnków jakiś 


Bohaterem niezwykle sensacy j- szek, Leżący w łóżku chłopiec zau- 
„hego wypadku, jaki wydarzył się| ważył ten manewr, pobiegł na- 


tychmiast do gospodarza 1 Wszy- 
stko mu opowiedział, 

Maksymczuk zorjentował się 
w sytuacji i postanowił działać 
rozważnie, Udał się na posteru- 
nek PP., a chłopcu 
czenie, Po upływie pół godziny 
przybył do domu policjant prze- 
brany za chłopa i również prosił o 
nocleg. 

Gdy podano wieczerzę, stait 
ka usunęła się w kat, mówiąc, że 
nie jest głodna. Nie pomogły ża- 
dne prośby i nalegania. Wówczas 
policjant zerwał zgłowy rzekomej 
staruszki chustkę i wtedy 'okaza- 
ło się, że w sukniach 
był mężczyzna, 
FOTZEN OTACZA 


nakazał mil- 


kobiecych 


Najskromniejszy dyktator 


Z pewnością do najskromniejszych 
dyktatorów świata należy Kemal Pa- 
sza, prezydent Turcji. 

Wydaje on stosunkowo- niewiele 
na prowadzenie swojego „dworu* i 
mieszka w zupełnie niereprezentacyj- 
nych apartamentach, a” 

Przed paru laty obywatele turec- 
cy złożyli mu podarunek w. postaci 
obszernej i eleganckiej willi, w prze- 
konaniu, że Kemal Pasza, z przyjem- 
nością. zamieszka w takim komforto- 
wym domu. Tymczasem wódz wszy- 
stkich turków willę tę przeznaczył 
na ochronkę dla dzieci, i 


Kto miał A aE ee 


fi 1-szy dzień ciągnienia. 
(ciągnienie pierwsze) 


20.000 zł nr.: 111049, 

10.000: zł n-ry: 28527 144260 78815. 

5.000 zł nr.: 111062. 

1.000 zł n-ry: 9844 22532 41752 115283 
124336 179442. | 

500 zł n-ry: 26167 36285 91115 135479. 

400 zł n-ry: 6525 36860 46849 75634 
75388 81758 132220 139734 180778. 

250 zł n-ry: 2907 6631 7273 15230 30138 
35949 35898 59179 65802 67841 83266 89871 
96396 123877 125429 131906 150599 160694 
1606023 180954 183234. | 

200 zł n-ry: 9368 15454 33173 36951 
45196 49394 56013 63453 65025 70821 82263 
84995 . 87042 91526: 90726 - 95274 109750 
112855 123977 125786 135666 139029 146547 
149372 147960 158417 156123 155646 166879 
172525 178267. 


(ciągnienie' drugie) 
10.000 zł nr.: 57305. 
5.000 zł nr.: 1038006. 
2.000 zł n-ry: 69416 143519 
184383. 
1.000 zł n-ry: 41938 50346 57785 138915 


dj 
151490 


181194 59390 114982 154264. 
_ 500 zł n-ry: 39687. 46641 60078 66144 
110989 116767. | 

400 zł n-ry: 27188 35078 44288 77772- | 
84079 181224 148031 151248 163841 171728 


'250 żł n-ry: 1779 6649 10070 11621 17463 
| 28841 65686 677 49 77899. 85902 95678 ' 117185 
_118196- 132881 147786 163785 173289 180350 


y ifi 1848 0- 


200 zl n-ry:- 1782 3606 17464 17508 


w 21845 32721 84054 85165 36662 39639 53043 
54187 $ 


9831 64102 64794 61593 68146 71051 
7606 86289 89809 82862 93124 104733 
460. 116529 123185 132268 137383 1: 0165 
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ŚŚ fr 
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RH 


41887 147786 158508 16609) 169487 171578 ' 160676 166331 


manaa ae 


1i wy A aj Wiktor Kierski. — Adres: 


AMEN 2-gi dzień. 

«. Ciągnienie pierwsze: ` 
10.060 zł nr.; 103009 114363 146609 171333 

2.000 zł nr.: 30857 181675. 

1,000 zł nr.: 175898, 
500 zł nr.: 54744 
400 zł nr.: :22750 

55107 60227 71905 
159858 172155. 


57822 
22954 
104387 


90812 95568 
350501 44708 
107082 138660 


10182 


250 złnr.: 8781 25885 55015] 
64617 74082 79963 99242 102632 104556 


109402 118699 168924 
176825 180335, 

200zł nr.: 4810 
18876 -16588 21457 
31867 41559 42631 53388 
70102 73753 75769 76075 96504 97398 
106186 110790 117149 117505 118858 144490 
150261 151276 151396 153307 161111 169496 
169933 176334 177175, 


©iągnienie drugie: 


10. 000 zł nr.: 116072, 

2.000 złnr.: 68096 155742. 

5.000 zł nr.: 17173. AA), 
í 2000 zł nr.: 22107 26599. 1 
1.000.z} nr.: 27491 112751. ` 
500z} nr.: 56477 107576 
127869 177656 183383 184479. 

„400złnr.: . 96. 2225 
A5T82 44772 61519 72076 
''0284 116049 139601 180836. 

250 zł nr.: 42505 43700 
12670. 21881 25599 26800 | 
59218 64778 66254 68649 71668 102886 
104196. 106280 110627 130450 188983 
170381. 7" dak. 
200 zł nr.: 18655 -23795 29369, 

34256 35521 39828 50155 52496 55043 
55217 60995 70548 72002 93263 95815 
104337 105804 105441 114562 120974 120011 
131728 186148 139575 139505 157541 159126 
170146 171753 178844. 
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GAZETA IRUDZIADZKAT 


Odpowiedzi Redakcji. 


— P, K. Derczińskiemu, Kruteczek 
Pozn.. Odnośnie do wspomnianej po- 
życzki ma zastosowanie ustawa oddłu- 
żeniowa. Rozlożone spłaty tej sumy i 
obniżenie oprocentowania do 3% w sto- 
sunku rocznym, następuje z mocy: sa- 
mego prawa, dlatego wniosku składać 
n'e roirzcbą, 


— Panu y Postolskiemu, kol. Baby, 
Łdz.: O ile Urząd. Skarbowy uzna, że 
niesłusznie pobrał od Pana pieniądzeę 
zapisza je na dobro WPana, na poczet 
innych podatków, lecz sumy tej zwy- 
kle nie zwraca. O ile zależy Panu na 
zwrocie tej sumy, radzimy wnieść 
prośbę do Izby f'karbowej, a o ile to 
nie poskutkuje do RPA Skar- 
bu. 


=+ Pon, Katzinatek; Cichagóra, 
p. Nowy Tomyśl: * Ubogi gminny: ‘po 
przebyciu kilku lat w: gminie ma pra- 
wo do bezpłatnego mieszkania i wspar- 
cią uchwalonego przez gminę. W razie 
odmowy wsparcia należy odwołać się 
do Wydziału Powiatowego a niesłu- 
szne: orzeczenie Wydziału Powiatowe: 
go zaskarzyć do Najwyższego Trybu- 
nalu Adniinistracyjnego. 


— P. A. Posertowi, Sieraków, Pozn.: 
Na przebieg sprawy Masy Upadłościo- 
wej Kasy Parcelacyjno-Osadniczej w 
Grudziądzu wpływu nie mamy. Radzi- 
t napisać prośbę o wyjaśniėnie do 

dzorcy Masy Upadłościowej Kasy 
Ana Osadhiczej ` p. N7ojcie- 


chowskiego w o wół ul. Groblo- 
wa Y Ue 4 (o. 


Nr. 36. 


Radjoprogram z Warszawy 


Wtorek, 26. IIL.: 12,05 Koncert; 12,50 
Chwilka dla kobiet; 12,55 Dziennik po- 
łudniowy; 138,45 Z rynku pracy; 15,45 
Koncert ork. 36 pp.; 16,380 Opowiada- 
nie da dzieci młodszych; 16,45 Kwa- 
drans słynnych artystów — Jan Kie- 
pura (płyty); 17,00 Skrzynka P.„K. O.; 
17,15 Kwartet smyczkowy; 17,35 Utwo- 
ry na ksylofon solo; 17,50 Skrzynka ję- 
zykowa; 18,00 Recital śpiewaczy; 18,15 
Fragment teatralny; '18,45 Melodje 
podhalańskie; 19,15 Wiadomości rolni 
cze; 19,35 Duet saksofonowy; 19,50 Fels 
jeton aktualny; 20,00 Recital fortepia< 
nowy; 20,45 Dziennik wieczorny; 20,55 
Jak pracujemy i żyjemy w Polsce; 
21,00 Komedja muzyczna „Piosenka o 


Nadinie*; 22,36 „Pomnik tragiczny mi- 
f tości“; t 


22,45 Muzyka salonowa. 

Środa, 27. IIL: 12,05 Koncert; 12,50 
Chwilka dla kobiet; 12,55 Dziennik po- 
łudniowy; 15,45 „Popularne suity“ — 
koncert; 16,30 „Sylwetki kobiet zasłu- 
żonych — Marja Dulębianka*; 17,00 
„Polityka państw europejskich po 
wojnie* — odczyt; 17,15 Koncert; 17,50 
„Najnowsze książki podróżnicze“; 18,15 
Wesoły sketch; 18,306 Skrzynka tech- 
niczna; 18,45 Fragmenty z muzyki do 
„Arlezjanki* G., Bizeta (płyty); 19.15 
O uprawie warzyw ną własny użytek; 
19,35 Kwadrans na altówce; 19,50 Fel- 
jeton aktualny; 20,00. „Coraz prędze:, 
coraz weselej“ (plyty); 20,45 Dziennik 
wieczorny; 21,00 Koncert chopinowski; 
21,80 Odczyt w języku tureckim „Turcy 


w Polsce“; 21,40 Pieśnii polskie; 22,00 
Koncert reklamowy; 22,15 Muzyka sa- 
lonowa, 


zm 
młod a 
dziewczyna 


„Nie martw się” ERN 
„zdarza się to wielu młodym dziew- 
czynom. Nieraz pogarszają one stan 

' rzeczy postanaie niewłaściwie”, Ona 
ała 


wiedziała że odgadłam przyczynę jej 
zawstydzenia. Rozszerzone pory, wągry 
i ziemista, żółta cera przyczyniały się 
do tego, że czuła się upośledzoną. 
„By pozbyć się calkowicie. wszelkich 
wad cery—rozjaśnić, wy bielić i p agd 
kszyć skórę, istnieje jeden, jedyny 
łatwy, nieskom likowany. niekosztow= 
ny przepis. Kup dziś jes cze tubę 
znakomitego Kremu Tokalon, koloru 
białego (nie tłustego). Stosuj go co 
rano przed pudrowaniem się. Jego 
. cenne składniki oczyszczające, wzmac- 
niające i śsiągające, działają magicznie 
na najgorzej wyglądająca, skórę i cerę. 


Będziesz zachwycona. swym nowym 
powabem w niespełna 3 dni”. 
Ten prosty przepis pr śósł upra- 


ejednej mto- 
o tem wiedzą 
wynik jest 


gnioną ulgę i szczęście n 
dej dziewczynie—jak 
liczne „matki. Szczęśliw 


gwarantowany, iub pieniądze zostają | 
zwrócone. 


wra 


| (ŁAGODNIE 
| 1 DOKŁADNIE 


| 
Prof. ri; [ore — Słownik. m" 
sko- Franeuski i ane Pol- 
dy KO AAN A A E EON I 2,00 Zł. 
Prof. O. Callier — Da Pol- 
sko- Angielski i Angielsko - Pol- 
O E AEA E AGCA TE „00 Zł. 
Reussner — Samouczek Polsko- 
Prafcoski « 4 eisi e 6,00 ZŁ. 
Renssner — Samouczek Polsko- 
Angielski. . ... « « »'. 3,50 ZŁ. 
Reussner — Samouczek Polsko” 
Niemiecki . . « « « » „. 4,50 Zła 
St. Żela-Zgórski — Polak w Niem- 

czech .'. .*** A "zę 1; 
St. ZOACZSOWPA y — Polak. we Fran- 
BIE OWI, SK ANE AA 
J. TTA — Polak vi Wło- 
BEA NEN E a 2,40 Zł. 
Do nabycia: 

w Księgarni Wiktora Kulerskiego 
w: Grudziądzu, Pl. 23 Stycznia 4/6 

ATW Ą 

Majątek „Niemoc płciowa” 


Leśno, pow. Chojnice (Po-|— poradnik doktora Par- 


morze) poszukuje od zarazjczewskiego złotych jeden 


urzędnika gospodarczegoj(znaczkami pocztow emi) 
oraz szachmistrza do dre-|Warszawa, wydawnictw 
nowania pola. „Świ it“ Źórawia47 


BRO: |. | names 


„Gazeta Grudziądzka“ Tuszewo, pow. Grudziądz (Pomorze). Telefon nr. !811 i 1812. Konto P. K. O. Poznań nr. 200.420, 
odpowiedziąlny: Piasty Ku i, junjor, Grudziądz, ul. 3*g0 Maja 20. — Drukiem i nakł. „Zakł, Graf. i PRA Wiktora Kulerskiego w Grudziądzu“, Tuszęwo. 


